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Wiadomości
Sadzenie ziemniaków.

Ziemniaki dają  ogrom ne plony; je­
żeli upraw iam y je dobrze, m ożna m ;eć 
bow iem  z m orga po  200 korcy i w ię­
cej ziem niaków, przy umiejętnej u p ra ­
wie. Najlepiej udeją  S'e ziemniaki na 
roli pulchnej, sypkiej, g linkow ato  p ia­
szczystej. Na rolach płytkich dają 
jeszcze w praw dzie plony pewniejsze, 
niż inne okopow e rośliny, ale d o ­
brego  zbioru m ożna się spodzie­
w ać tylko na roli głębokiej, pulchnej 
i nie podm okłej. O dm ian ziem niaków  
m am y wielkie m nóstw o, i trzeba 
rozróżniać odm iany jadalne od gorzel­
nianych, k tó re  po ugotow aniu są ły­
kow ate. Są też odm iany w czesne i 
późne. W  gospodarstw ach , skąd  łatw y 
jest dow óz do m iasta należy sadzić 
ziem niaki wczesne, tj. różanki, albo 
am erykany. Jeżeli gdzieś g ru n t nie 
,est bardzo  d obry  do up raw y  ziem nia­
ków, to  każda, naw et najlepsza, o d ­
m iana po kilku latach  się w yrodzi i 
będzie daw ać coraz gorsze plony. 
W  takim  w ypadku trzeba częściej 
odm iany zmieniać. Szczególnie przy­
dałoby  się t o  w  wielu gospodarstw ach  
w  górach , gdzie od wielu lat ciągle 
sadzą te  sam e odm iany, 
t Do sadzenia najlepiej używać zie­
m niaków  średnich. Z byt m ałe pow o­
dują i m ałe plony. Z;emniaki bardzo  
wielkie m ożna pokrajać na połow ę 
wzdłuż i tak  sadzić. Ziemniaki, w y­
b ran e  w  jesieni z k rzakćw  plennych 
i przechow ane osobno do sadztn ia , 
dają zawsze plon większy. Uważać 
trzeba, aby  ziemniaki do sadzenia 
w  kopcu  nie zrosły i nie wypuściły 
k it ków. Ziemniaki udaią się na o b o r­
niku danym  w jesieni, lub na w iosnę 
dopiero . N a rolach żyznych u d ają  się 
również w drugiem  polu, n. p. po 
b u rak ach  na nawozie, w  tym w ypadku 
w ym agają jtszcze sztucznego zasilenia. 
D oskonale udają się ziemniaki w  każdej 
p raw ie ziemi po zielonym nawozie, 
p rzyoranym  w  jesieni albo na wiosnę, 
do d ać  jednak należy, tro ch ę  superfo- 
sfatu . W  parę  tygodni po zasadzeniu, 
skoro  ziem niaki się zakorzenią już 
i zaczną schodzić, trzeba zaraz ogrze- 
bać, spulchnić rolę, a chw asty  tępić.

Potanienie skór.
H andel skóram i przechodzi w o s ta t­

nich czasach kryzys, w skutek czego 
zaznaczyło s ’ę potanienie skór bydlę­
cych i cielęcych. W  poprzednim  mie­
siącu zniżka w ynosiła około 15 p ro ­
cent.

Mrozy zniszczyły jodły.
W śród  szkód, jakie w yrządziły 40 

stopniow e m rozy na P od k arp aciu  i 
P odhalu , Dodaj czy n e największą 
jest zniszczenie drzew ostanów  jod ło ­
w ych. W zdłuż całej drogi Kraków-Za- 
kopane w idać zupełnie zczerw ienione

Gospodarskie.
jodły w śród zieleni św ierków , k tó re 
stosunkow o poniosły niewielkie straty .

Miejscami, zwłaszcza w położeniach 
niższych, nad  w odam i, młodniki jodło- 

e rob ią w rażenie spalonego lasu. 
P raw d o p o d o b n ie  około  50 proc. 

m łodych jodeł, drzew a tak  cennego, 
uległo zagładzie Częściowo i jałow ce 
poniosły dotkliw e szkody od  mrozu.

Środek na parchy.
Często krow y dostają parchów , czyli 

liszaj:, k tó re bardzo  łatw o przenoszą 
się na inne sztuki. P rostym , a  dobrem  
lekarstw em  jest miejsce schorzenia 
ostrzyc i stosow ać maść, sk ładającą 
się z 1 części dzieg< iu i 5 częśc; sm al­
cu niesolonego.

Ceny targowe.
Z targu na konie. Na ostatnim  targu  

koni przy ul. Zabłocie płacono za ko- 
n.e pojazdow e lekkie 350—800 z ł , 
konie robocze 300—550, konie rzeźne 
80— 150 zł.

Ceny b y d ła  żi wej w a g i;  Buhaje 
1 kg. 1 '30— 1‘87 z ł , w oły  1 kg. 
1*38 — 1 *90 zł., krow y 1 kg. 0 '82— 
1'70 zł., jałówki 1 kg. 1‘27—1'80 zł., 
cielęta 1 kg. 1*12 — 2'30 zł., n erega- 
cizna 1 kg. 2 ‘ 15—2 80 zł., (za żywą 
wagę), nierogacizna bita 3'15 — 3'50 zł,

Ceny akór i ło ju : Skóry  wołowe 
za 1 kg. 2 '— zł., skóry  krow ie 1'80 zł., 
skóry  z jałówek 2.20 zł., skóry z cie­
ląt za 1 szt. J3 — 14 zł. — Łój ner­
kow y sa  1 kg. 1'40— 1’60 zł., łoj I kl. 
za 1 kg. 1 '0l‘ — 110 zł., łój II kl. za 
1 kg. 70 gr.

Giełda zbożowa: Pszenica krajow a
5 1 .0 0 -5 2  00, targow a 49.00—50-00, 
żyto kraj. 35‘— 35'50 targow e 3 '4—35', 
owies siew. 35 '—35'50, jęczmień na 
krupy 34‘50 — 35‘00, b row arny  36,—37' 
na paszę 32—33, groch zwykły jadalm  
60— 63, fasola cukrow a biała (Jasiek) 
200—220, hobik pastew ny 44—48, 
w yka 45-—47, mak uchy rzepakow e 
55— 57, lniane 51—52, pęcak 4 4 -4 5 ,  
o tręb y  pszenne 28 '00—28'50, mak 
120— 135, słoma długa 11— 13, mierz­
w a lu.-.em 8 ‘50—9, rzepak zimowy 
84—85, m ąka czerw ona 3 2 —33, pę­
cak chłopski 60%  45—46, siekanka 
jęczm. chłopska 44—45, D owozy małe.

Z T arg u  P łacono : Ziemniaki 1 kg. 
15— 17, buraki 0.'20— 0.25, m ar­
chew  0.40—45., cebula 0.90— 1 *00,
czosnek 2‘------ 2'20, p ietruszka 1’00—
1‘20, selerl'10  — 1'20, chrzan 1‘70— 2'00, 
kury 1 szt. 5— 10', kaczki 8— 12. gęsi 
12— 14, indyki 25— 28, jabłka 1'40— 1‘60 
mleko niezbier, 1 . 0‘45— 0'50, zbie­
rane 0'30— 0'35, śmietana kwaśna  
1‘60— 2'20, masło deserowe 1 kg. 
7'60 —8‘00, zwyczaine 6'80— 7, ser 
krow i 1‘50— 1 70, jaja świeże (kopa) 
6‘60 7 ‘— , 1 sztuka 0*16— 0*17

KRONIKA.
Kalendarzyk Tygodniowy.

Imiona słowiańskie

28. N. Pawła Żywi sław

29. P. Piotra Sławogost

30.W. Katarzyny Chwalisław

l.S . Filipa i Jakóba Lubomir

2. C. Zygmunta Witym i r

3.P. Święto państw. Świętosław

4.S. Fiorjana Mieczysław

Na pierwszego maja szron 
Obiecuje dobru plon. 

Na świętego Jakóba 
Ostatnia siewu próba.

Zmiana daty. Zwielu s tro n  piszą 
nam czytelnicy, że pismo przychodzi 
zapóźno chociaż ma być w niedzielę już 
w rękacn czytelników. C hcąc zastoso­
w ać się do życzeń naszych czytelników 
donosim y, że z Nr. 16 pism o nasze 
ukazyw ać się będzie z d a tą  czw artko­
wą, a wysyłane już będzie w ponie­
działek celem do tarc ia  na czw artek 
do naw et najdalej położonych wiosek.

Fundusz prasowy. O b. Jan  Galos
z Czułow a pow . K raków , złożył na 
fundusz prasow y 5 zł. i w zywa do 
złożenia takie i kw oty ob. Lipiarza 
P io tra  M ników p. Liszki, Cyganika 
M ateusza Czułów p. R ybna (pow. 
K raków ). Za pam ięć o wydawnictw ie 
serdecznie dziękujemy.

Do numeru niniejszego dołączam y 
czeki P. K. O . i prosim y w szystkich, 
k tórzy  jeszcze za ubiegły kw arta ł nie 
w yrów nali p renum eraty , aby  to  na­
tychm iast uczynili w przeciwnym  ra ­
zie zmuszeni będziem y w strzym ać w y­
syłkę pism a. „C hłopską S praw ę" na 
darm cchę nie stać, boć ona żyje tylko 
z chłopskich funduszów .

Czwarta konfiskata. Już po  raz
czw arty w stosunkow o niedługim  cza­
sie uległa nasza gazetka zajęciu przez 
S ta ro stw o  G rodzkie. Niechajże czytel­
nicy nasi i p renum erato row /e , w ytężą 
wszystkie siły, aby  liczbę czytających 
co najmniej podw oić. Tylko bowiem  
w ten sposób  w zm ocnić możemy n a­
szą siłę organizacyjną

Zu esieuie powiatu wielickiego.
S p raw a ta nie została jeszcze załatw io­
na. W  Nr. 107 pisze o tem  sanacyjny 
„K urjer C odzienny": Ludność prosi, 
tłóm aczy, wysyła m em oriały, p rotesty , 
w szystko to  nic nie pom aga. P rzed ­
staw iciele tej ludności w  Sejmie i to  
bynajm niej nie op- zycjoniści, jedno­
myślnie w ykazują nonsensow ość i 
krzyw dzący ch arak ter tej akcji — 
w szystko nadarem nie. O  spraw ie tej 
nie zapom inam y, lecz na najbliższym 
posiedzeniu Sejm u zostanie przez n a­


